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Geny ogłoszeń
za wiersz milime­
trowy przed 1 złoty |  
w tekście SO gr., za 1 
tekstem  40 gr. Ogło 
Bzenia tabelarycz­
ne 50 proc., a 4wią- 
ts-zneiŻBproo. dro-1 
żej. Drobne ogło* 
szeniapo 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł.
Za zastrzeżenie m iejsca  

dolicza siq 25 %
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Krwawy marsz głodowy bezrobotnych
na Nowy Jork

Kilkadziesiąt ofiar ciężko rannych

Zamach na króla Borysa?
NOW Y JO R K , 1. 11. W  A lbany 

w stanie New Jo rk  doszło między 
policją a  g rupą  m niej więcej dw u­
stu bezrobotnych do ciężkiego s ta r­
cia. Na pięciu samochodach cięża­
rowych bezrobotni z Nowego Jo rk u  
urządzili rodzaj m arszu głodowego, 
pragnąc nakłonić rząd do energicz­
nych środków zaradczych przeciw 
mnożącej się klęsce bezrobocia i 
nędzy.

Do starc ia  doszło na moście nnd 
izeką Hudson, piowadząeym  do 
m iasta. Bezrobotni nie chcieli po­
zwolić, aby policja przeszukała sa­
mochody. N atarli oni na kordon po­
licji. usiłując go przerwać.

Po długiem i eiężkiem zm aganiu 
się, udało się uczestników „marszu 
głodowego" odeprzeć.

M niej więcej 20 ciężko, rannych 
m usiano przewieźć do szpitala, licz­
ba rannych jest jednak o wiele więk 
sza.

A resztowano 45 osób. Z komuni­
katu  wynika, że u wielu osób zna­
leziono broń.

Na wiadomość, że inny oddział 
bezrobotnych zbliża się w marszii 
głodowym z B uffalo do innej części 
Nowego Jorku , władze niezwłocznie 
zmobilizowały większe oddziały po­
licji, k tóra zaopatrzyła się w kara­
biny maszynowe i bomby z gazem 
łzawiącym.

LONDYN, 1. 11. N iektóre dzien­
niki zagraniczne, w tem również 
„Daily M ail" przyrosły wiadomoć>6 
z Sofji, że na pociąg wioząc^ króla 
Borysa do W arny, dokonano zama­
chu, gdyż na tendrze nastąp iła  ek­
splozja, a wśród "szczątków znale­
ziono resztki mechanizmu zegaro­
wego jak ie jś  m aszyny piekielnej.— 
Donoszono naw et o aresztow aniu 
wśród personelu kolejowego i wśród

komunistów w Sofji.
Tymczasem w środę rano komu­

n ikat urzędowy w ydany w Sofji 
potw ierdził, że w ypadek m iał prze­
bieg łagodny.

N a skutek zapalenia osi wybuchł 
pożar w przedniej części lokomoty­
wy, przyczem  m aszynista uległ po­
parzeniu.

Ponieważ król Borys z am ator- 
stw a często sam prowadzi pociągi, 
zastąpił on i tym  razem  m aszyni­
stę i doprowadził pociąg szczęśli­
wie do W arny.

Krwawy napad na ambulans pocztowy
fjod Radzyniem

Zabito  po l ic jan ta  i w o ź n icą  i z r a b o w a n o  4990 zł.

Rodziewiczówna otrzymała 
naorodą literacka

W ARSZAW A, 1. 11. Sąd kon­
kursowy nagrody im. Elizy Orzesz­
kowej, złożony z członków komitetu 
kasy literackiej zarządu tow arzyst­
wa literatów  i dziennikarzy, przy­
znał węzoarj nagrodę literacką za 
rok 1.934 M arji Rodziewiczównie w 
uznaniu zasług w ybitnej pisarki na 
polu literackiem  narodowem i spo- 
łecznem. Nagroda im. Orzeszkowej 
wynosi w roku bież. 1.800 zl.

S b a sin a  eksplozia
pocisku arma«rń@go

B U K A R E SZ T , 1. 11. W pobliżu 
miasteczka Pascani w ydarzył się 
w środę rano straszny  wypadek.

Pewien chłopiec wiejski zna­
lazł na polu pocisk a rty lery jsk i, fetó 
ry  postanowi! przynieść do domu. 
W pew nej chwili pocisk wysuną) 
mu się z rąk, upadł na  ziemię i ek­
splodował.

Skutkiem  wybuchu zabitą zosta­
ła pewna kobieta oraz dwoje dzieci. 
Trzecie dziecko odniosło ciężkie ra- 
1W-

Największy kryształ świata
M OSKW A, 1. 11. P rasa  mos­

kiewska donosi, iż ostatn io  znałezio 
do  w  U ralu najw iększy i najładniej 
szy kryształ górski

Z wielkim trudem  udało się wy­
łamać kamień o wadze przeszło 500 
kg. z otaczającej go skały i zała­
dować na samochód ciężarowych, 
który przywiózł go następnie du 

# Moskwy.
Je s t to najw iększy, znany dotych 

czas kzwszlal świata.

LU BLIN , 1. U . W środę około 
godziny 11 przed południem na dro­
dze. w lesie pomiędzy wsią Bezwola 
D erew na w powiecie radzyńskim  do 
konano niezwykłe krwawego napa­
du rabunkowego na ambulans pocz­
towy.

Rano ambulans ten wyjechał z 
Radzynia i przewoził pocztę oraz 
pieniądze przeznaczone na w ypłaty 
dla nauczycielstwa oraz dla urzęd­
ników.

W  lesie, gdzie ukryli się bandy­
ci w chwili zajechania ambulansu 
na drogę posypały się do eskorty

liczne strza ły  rewolwerowe, od któ­
rych zabity został eskortu jący am ­
bulans starszy  posterunkow y Józef 
Łaęiuk oraz konwojent M aciej Ry- 
szkowski.

—Po dokonaniu zbrodni bandyci, 
rzucili się do am bulansu, rozbili 
drzwi i zrabowali 4.000 zł. gotów­
ki, nie ruszając korespondencji.

N atychm iast po otrzym aniu wia 
dóm bśebo krw aw ym  napadzie, na 
miejsce zbrodni udali się przedsta­
wiciele władz policyjnych, liczni wy 
wiadowey, oraz kom endant woje­
wódzkiej policji w Lublinie.

h ^ d r o p l a n ó w
NOW Y JO R K , 1. 11. Podczas 

wielkich m anewrów floty am erykan 
skiej w okolicach kanału  Panam - 
skiego, zderzyły się w powietrzu 

L dwa hydroplany.
Je d n a  z- maszyn spadła, rozbi­

ja jąc  się na m iejlću, pfzyCiłćiń ijbi- 
)0t i obserw ator ponieśli śmierć na 
miejscu.

D ruga m aszyna, pomimo uszko, 
dzonych skrzydeł, m ogła jeszcze 
szczęśliwie wylądować.

W M eksyku nie w o ln o  m ieć
w mieszkaniu obrazów świętych

M EK SY K , 1. 11. T utejsze dzień 
niki piszą o dalszych prześladow a­
niami religijnych w Meksyku. — 
kongres stanu Queretaro zniósł u- 
staw ę zezwalającą Da nauczanie re 
ligi, a  zarazem odebrał księżom pra 
wo nauczania w  szkołach.

W miejscowości San A ndrca 
Tux tla  w' stanie Y era Cruz zaraknię 
to wszystkie kościoły, a  cale ducho 
wieństwo zmuszono do opuszczenia 
miasta.

W stanie Jecuto  gubernator wy 
dał zarządzie, w  myśl którego urzęd 
nicy muszą usunąć ze swoich mie­

szkań wszystkie obrazy religijne 
pod groźbą natychm iastow ego zwoi 
nienia ich że służby.

Do kongresu stanu D urango wply 
nąl pro jek t ustaw y, wedle którego 
liczba księży w całym stan ie  ma 
być zredukow ana z 25 do 9-ciu.

J a k  widać, fala prześladow ań re 
ligijnych w M eksyku wzmogła się. 
Natężenie je j jest rozm aite, zależ­
nie od1 gorliwości gubernatorów  po­
szczególnych stanów. iJck sy k  bo­
wiem jes t republiką federalną, pań ­
stwem Stanów  Zjednoczonych mek­
sykańskich.

19-letnia bezbożniczka morderczynią
W ARSZAW A, 1. U . Przed są­

dem apelacyjnym  stanęła pod za ­
rzutem  zamordowania macochy 19 
le tn ia  dziewczyna E ufrozyna Sado­
wi ec.

Dziewezyan żyła źle z macochą 
i stale  się z iną kłóciła. Pewnego 
dr.ia wybuchła kłótnia przy śnia­
daniu.

W pewnej chwili macocha ude­
rzyła pasierbicę w twarz, a wów­
czas skoczyła do macochy i po­
waliła ją na ziemię. Następnie z ła ­
pała macochę oburącz za szyję, trzy 
m ając ją  w mocnych kleszczach 
p rze ' pół godziny.

Młodą morderczynię aresztow a­
ne. EvcmxW.niA stwierdziło, iż mia

ła złą >'pinję, gdyż była aw an tu r­
niczego usposobienia, a  pozatem po 
sądzano ją  o kradzież i podejrze­
wano c należenie do partji kom uni­
stycznej.

h  łóRiie i bójki wszczynała Sa- 
dowiec na tle rełigijnenp, gdyż nie 
pozwalała macosze modlić się, n i­
szcząc je j książki do nabożeństwa i 
obrazy święte, wiszące na ścianie.

Gdy ojciec dziewczyny powrócił 
po zbrodni do domu. znalazł leżącą 
na p Miodze uduszoną żonę. Z ust 
jej sączyła się jeszcze krew , a na 
szyi wioczne były ślady duszenia. 
Sad /kręgowy skazał dusicielkę na 
S  la ' wiezienia. Obecnie sąd apela- 
erj«r wyrok ten ^tw ierdził,

i
LONDYN, 1. 11. Londyńska, cen 

tra la  telefoniczna wprowadza obec- 
ine nowy typ apara tu , który, chrom 
m ieszkanie od włam ań i pożaru.

Jeżeli w pokoju, w którym  zna j­
duje się ap a ra t telefoniczny, zja­
wia się nieproszony gość, — słu­
chawka podnosi się autom atycznie, 
w łączając centralę na przeciąg dzie­
więciu m inut. C entrala łączy wtedy 
dany num er z policją, a zainstalow a 
ny w aparacie m alutki gram ofonik 
podaje policji adres m ieszkania. — 
W szystko to, oczywiście, odbywa 
się w sposób niewidoczny dla w ła­
mywacza.

A para t zostaje także uniebom io 
ny w razie nadm iernego ciepła, dzia 
łając w tedv jako ap ara t pożarniczy.

Z7 w y iilii śm ien i w Hismanii
PĄRYŻ, 1. U. A gencja Hava- 

sa donosi z M adrytu, że rząd  hisz­
pański zakomunikował prezydento­
wi republiki swoją decyzję w sp ra ­
wie 22-ch wyroków śmierci w yda­
nych przez sąd wojskowy. N arazie 
decyzja trzym ana jest w ta jem ni­
cy. R ada m inistrów  zebrała się w 
niedzielę popołudniu dla omówie­
n ia ważnych spraw . J e s t to już 6-te 
skolei posiedzenie w ciągu osta t­
nich trzech dni. Sy tuacja  politycz­
na  jes t naprężona.

S n icg  w Paryżu
PARYŻ, 1. U . PA T . Dziś w no 

cy spadł w P aryżu  obfity śnieg.

WYNIKI LIGOWE
Legja — Oracovia 0:2.

K . S. — Sfarmacja 2 :4
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W hołdzie poległym za wolność Polski
Umarłym na chwałę, żywym na otuchę

/  c /t r

W Dniu Zadusznym cała Polska 
łączy- się w żałobie. Niema bowiem 
na całym 6wiecie kraju, któryby 
zroszony byt tak obficie krwią i łza 
rai, jak ziemie Polski. Niema kra­
ju, któryby był tak przekopany ry­
dlami grabarzy, jak nasza Ojczy­
zna..

Od wieków przez ziemie polskie 
przewalały się hordy wrogów, sie­
jąc zniszczenia, pożogę i śmierć. 1 
ostatnia wojna nielitościwie przesz 
ta przez nasz kraj, zaludniając, go 
no w cm pokoleniem mogił i nadgro- 
bnych krzyżów. W mogiłach tych 
lożą spokojnie, dumni ze spełnione­
go obowiązku ci, którzy w krwa­
wym trudzie i znoju wywalczyli 
wolność umiłowanej Ojczyzny.

O nich trzeba więc. w tym dniu 
przede wszy stkiem N wspomnieć, za 
nich trzeba się pomodlić szczerze i 
serdecznie. Zresztą jak Polska dłu­
ga i szeroka niema bodaj rodziny, 
ti 6raby w krwawych zapasach o 
niepodległość nie złożyła najświęt­
szej daniny krwi.

Zanurzeni w wartki potok co­
dziennego życia, otoczeni troskami 
i przeciwnościami dni, które przeży 
wamy — oddalamy się niejednokro 
tnie od tych, przy których zawsze 
powinniśmy być pamięcią. Szarość 
życia zasiania nam jakby mgłą ob­
raz tych, którzy powinni być zaw­
sze V nas jaśni i żywi. I dopiero 
święto umartych przypomina nam 
o nich.

Święto umarłych jest zarazem

i  świętem żywy cli. Przypomina
nam ten smutny kres, do którego 
zwolna zdążamy. Przypomina nam, 
że za życia jeszcze wypełnić mamy 
wiele obowiązków wielkich i świę­
tych. Naszem zadaniem jest prze­
de wszy stkiem umacniać wielkie 
dzieło tyeh, którzy przy jego two­
rzeniu krew męczeńską przelali i

śmierć bohaterską ponieśli.
W dniu Zaduszek złóżmy im jak 

oo roku serdeczny dowód hołdu i 
pamięci. Niech serca nasze nastro­
jone na najwyższą nutę, niech pięk 
nie w tym dniu ustrojone groby wo 
jenne zaświadczą o naszym kulcie, 
o naszej wdzięczności do poległych 
bohaterów.

Ozife Dzień Zaduszny 
Jutra Huberta 
Wschód słońca: 6.13,, 

U stopad | Zachód słońca: 16.02

Piątek

o

Fatum - siejące śmierć
zaciążyło na fantastycznym procesie

Owie tiieiłre katastrofy  
kolei o we we Francji

Wydarzyła sie pod St. Poy katastry 
fa kolejowa,'

Ma skrzyżowaniu z torem kotejo. 
v -ut dostał się pod koła pociągu samo 
chód ciężarowy. Z powodu zderzenia po 
ciąg uległ wykolejeniu. .

Lokomotywa i pierwszy wagon zo­
stały zdruzgotane. • o

Trzech podróżnych poniosło śmierć 
a czterech odniosło rany. z nich trzech 
ciężkie.

Po wypadku maszynista uciekł i do­
tychczas go jeszcze nie znaleziono. U- 
siekl także szofer, który ponosi winę.

Drugi wypadek wydarzył się w po­
niedziałek wieczorem na dworcu w 
Montauban. Pooiąg pospieszny, jadący 
do Bordeaux zderzył sią z lokomotywą 
ilo przesuwania wagonów. Zderzenie by 
ło tak siiae, że lokomotywa pociągu po 
spiesznego wyskoczyła z szyn. Także 
wóz bagażowy pociągu Jest uszkodził 
ny. . . . . . . . . .  , .. ,..; ,,

Dwudziestu trzech podróżnych od­
niosło rany; trzech z nich musiano prze 
wieźć do szpitala.

Miedzy rannymi jest także maszyn! 
lata pociągu pospiesznego.

iisrady zwiażka inwalidów 
wsfetifiveh R

W dniach od 3 do 5 listopada i. h 
odbędą się w Poznaniu obrady związsu 
inwalidów' wojennych Rzeczy pos po'i 
1.63 Polskiej. W sobotę dnia 3 bm. nera 
dować będzie zjaztl prezesów okrę ś ' \* 
wojewódzkich związku pod przewodni 
et worn prezesa posła Wagnera, w dnie 
i listopada r. b. zjazd przewodniczą­
cych oddziałów województwa poznań­
skiego przy udziale 180 delegatów, w 
poniedziałek dnia 5 listopada r, V ob­
radować będzie zarząd główny związku 
inwalidów wojennych.

W toku obrad omawiane będą -.ipra 
wy organizacyjne, sprawy zaopatrzę 
nia inwalidów wojennych, sprawy kon 
oesyj monopolowych, m. iu. omówiona 
bodzie kwest,ja wprowadzenia w Ł y n i e  

nowego statutu związku inwalidów ..o
ioimvci’. R. P-

Jaskrawym przykładem prze 
włeklej procedury sądowej jest nie 
zwypkła sprawa Rutkowski contra 
Kohn, na której ciąży jakieś maka 
liryczne fatum, siejąee śmierć.

Przedmiotem sprawy jest tran­
sakcja zawarta przed 16-tp laty.

P. Rutkowski, właściciel mająt­
ku Nużewka w powiecie Rybiń­
skim, sprzedał go niejakiemu Koh- 
rtowi w markach niemieckich. Pie­
niądze szybko zdewaluowały się 
niż ziemianin zdołał należycie je 
ulokować. Sprzedawca wystąpił na 
drogę sądową o unieważnienie ak­
tu, wykazując w nim braki.

W pozwie o rozwiązanie aklu 
sprzedaży Rutkowski wskazywał 
świadków których mu jednak sąd 
nie dopuścił, stojąc na stanowisku 
formalnem.

Mniemając, że przesądza to los 
sprawy, ,p. Rutkowski zrujonwany 
materjalnie, targnął się na swe ży­
cie, strzelając sobie w skroń.

Strzał nie był śmiertelny, lecz 
tragiczny w iiąs.tępstwach, bowiem 
kula przerwała nieszczęśliwcowi 
nerwy oczne, co spowodowało śle­
potę.

Proces jednak nie upadł,
P. Rutkowski wkrótce zmarł, a 

po jego śmierci spadkobiercy ftodj^

li sprawę, przyczem powołano do 
sprawy ekspertów, którzy orzekli 
że w chwili sporządzania aktu 
sprzedaży zmarły nie posiadał peł­
ni świadomości.

Umiera następnie pozwany 
Kohn i spadkobiercy Rutkowskie 
go prowadzą dalej sprawę ze spad­
kobiercami Kohna. Zresztą dwóch 
z pośród spadkobierców umiera w 
toku dalszągo biegu sprawy.

Jeden z przyjaciół ś. p. Rutko w 
skiego zaangażowany w sprawę, 
bowiem częściowo finansował po­
pełnia samobójstwo. Popełnia sa­
mobójstwo również jeden ze świad 
ków.

Śmierć nie oszczędza również 
adwokatów, prowadzących sprawę. 
W ich liczbie znajduje się ś. p. ad 
wokat Konic.

Minęło kilkanaście lar, sprawą 
jest jeszcze nie ukończona.

Sąd. okręgowy powództwo odda: 
lił bez sprawdzenia jednak wskazy 
wanych dowodów, wobec czego rze 
cznicy spradkpbierćów śp. Rutko­
wskiego wnieśli skargę apelacyjną 
i w najbliższych dniach niezwykła 
ta sprawa obciążona śmiercią całe­
go szeregu, ludzi, żnajdzie się ną wą, 
k a udzie sądu warszawski ie£b.

Diament, któr» przynosi śmierć
Oo Paryża przybyła właściciel­

ka slv* itego djamentu niebieskiego 
Amorvlanka p. Lean. Na diamen­
cie !ym ciążyć ma klątwa. Skradzio 
ny r.n został ze świątyni indyjskiej 
przez kanclerza skarbu Ludwika 
XIV, Tnverniera, Tavernier zgi­
nął tragiczną śmiercią, rozszarpany 
na pustyni prze/, dzikie zwierzęta. 
Ludwik XIV podarował następnie 
tón kamień swej faworytce m-rae 
Monternan, która wkrótce popadła 
w nmłaekę wobec czego kamień zo­
stał je j odebrany. Później kamień 
ten stał się własnością Marji Anto 
i ir;y, której tragiczny zgon przy pi- 
sup się tajemniczej sile kamienia 

W jaki następnie sposób dostał się 
kamień ten w ręce handlarza dia­
mentów w Amsterdamie Pala, o 
tem kloniki milczą. Kamień prze­
chodził następnie z rąk do rąk, po­

wodując prawie zawsze śmierć swe 
go właściciela. Kiedy dostał się w 
•90s <ubnie ks. Poniatowskiego, po­
darował po on pięknej artystce pa­
ni Lf.duc, którą zastrzelił potem w 
łoży teatralnej z zazdrości. W krót­
ki czas później został i on sam za­
mordowany, a jubiler, który ten
kamień nabył, popełnił samobój­
stwo Ókoiei kamień powędrował 
na wschód do sułtana Abdul Hami- 
da. Jubiler, który sprzedał len ka­
mień zginął tragiczną śmiercią, wy- 
pad^zy z wozu.

Przed 20 laty zakupiła kamień 
ten żona miljonera amerykański ego 
p. Lean. Niedługo potem zginął jej 
cyn, wpadłszy pod koła wozu Obe­
cni : słychać, że kamień ten pragnie, 
nabyć słynny aktor filmowy Cha- 
p ltó .

Śmiertelna wslica szezuoaka z orłem

W ARSZAW A.
Piątek, 2 listopada.

6.45 „Kiedy ranne walają zorze“ . 
6J52 Gimnastyka. 7.15 Dziennik poran­
ny. 6.50, 7.03, 7.25 Muzylca poranna (ply 
ty) 755 Chwilka pań domu, 7.40 Zapo­
wiedź programu, 7 50 Koncert rui lamo 
wy. 1L57 Sygnał czasu z Warszawy 
Obsorw. Astr. 12.00 Hejnał z Kranowa. 
12.08. Wiadomości meteorologiczne. 12.05 
Codzienny przegląd prasy polskiej. 12.10 
Koncert zespołowy. 12.45. Pogadanka, 
dla kobiet. 13.00. Dziennik południowy. 
15.30. Wiadomości o eksporcie polskim. 
1553. Przegląd giełdowy. 15.45, Koncert 
południowy. 16.45. Audycja dla chorych
17.15. Chór męski Harfa. 17.50. Przegląd 
wydawnictw 16.00. Wiadomości rolni­
cze. 18.10. Życie artystyczne stolicy.
18.15. Recital fortepianowy. 18.45. Na la 
gjonowym cmentarzu. 1900. Recital or 
ganowy. 19.26. Pogadanka aktualna. 
19.45. Program na dzień następny. 19-50. 
Wiadomości sportowe, 20.00. Jak spę­
dzić święto? 20.05. Prelekcje muzyczne.
20.15. Tr, z teatru Wielki go „Requiem 
J. Verdiego z udziałem solistów, 22.30. 
Recytacje poezyj. 22.40, Koncert rekla­
mowy, 23.00. Wiadomości meteorologies 
no. 23.95. Płyty.

KATOWICE,
Piątek, 2 istopada.

6.45 Audycja poranna z Warszawy. 
7.40. Zapowiedź programu. 750—8 00 
Koncert reklamo wy. 10.00—11,15 Nabo­
żeństwo z Warszawy. 11.57 Syganł cza­
su z Warszawy. Hejanł z Krakowa. 
12.03—18.30 Trasnmisje z Warszawy. 
15.30 Wiadom. o eksporcie polskim z 
Warszawy. 15.35 Wiadom. gospod. 15 45 
Płyty gramofonowe 1645 Audycją dla

. chorych ze Lwowa. 17.15 Transmisje z 
; Warszawy. 17.50 „Oszczędność — szko­

ła charakteru11, wygł. mgr. Turski. 
18.09 .Chryzantemy4' owenla A. Pierli. 
18.15-—19.45 Trasnmisje z Warszawy.

: 19.45 Wiadom, sport, z Warszawy. 19.56 
|V Wiadom. sport, ze Śląska. ,20.05—2230 

Transmisje z Warszawy. 22150 Recyta­
cje poezyj aveangardy literackiej m 
Lwowa. 22.40 Koncert reklamowy. 23.00 
Transmisje z Warszawy. 2,1.39 St. Ty­
mieniecki: Skrzynka pocztową dla mię­
dzynarodowego zrzeszenia Katówicai-- 

! dów. : '■ ' ''
WARSZAWA.

Sobota. 3 listopada.
6.45 Pieśń „Kiedy rane wstają zorze*1 

6.52 Gim ans tyka 7.15 Dziennik por. 6.50 
7.08, 7.25 Muzyka porana (płyty). 7.35 
Chwilka pań domu. 7.40 Zapowiedź pro 
grama, 7.50 Koncert reklamowy. 11.57 
Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 1200 
Hejnał z Krakowa. 12.03 Wiadom. me- 
toorół. 32.05 Codzieuy Przegląd Prasy 
Polaki oj. 12.10 Koncert Zesp. J. Róże­
wicza. 1390 Dziennik połudn, 1305 Fan 
ta zje na U.m. oper. G. Verdi'ego (pły­
ty). 1530 Wiadom. o eksporcie polsk. 
1535 Przegląd giełdowy. 15.45 Najnow­
sze nagrania płytowe (płyty). 16.30 
„Teatr Wyobraźni'* nadaje słuchowi­
sko dla dz.eei p. t  „Wszyscy się prze­
siadają". 17.00 Namożeństwo z Ostrej 
Bramy w Wilnie, 17.50 ,:Dóm i rodzi­
na'4. Ó straconym czasie.! punktualno 
soi", wygł, p.. Z. Popławska 18.00 „Prze 
głąd rolh. Prasy Kraj. i Zagrań." z 
Wilan. 18 (0 „Życie kultur, i artyst. 
stolicy*'. 1315 I Koncert z cyklu „Sona 
ty fortepianowe Ł. van Bcethovcna. 
18.45 Reportaż z Krakowa, 19.00 Utwo­
ry na skrzypce w wyk. St. Hermaan. 
10.20 Odczyt z Poznania. 19150 Lekkie 
piosenki. 19.45 Program na dz. nast. 
19.50 Wiadom. .sport 20.00 Muzyka lek­
ka. 20.45 Dziennik wiecz. 20.55 „Tak "ra 
cujemy w Połsce". 21.00 Koncert. 21.45 
Szkic literacki ze Lwowa. 22.00 Koncert 
reklamowy 22.15 Muz. tan. 23.00 Wiad. 
meteoroł. dla kom. lot.n. 23 05 ..Teatr 
Wyobraźni4'. 23.35 Muzyka salon. °4.00 
—1.00 Muz. tan. z dancingu „Paradis",

Na rzeoe Leine w Hanowerze 
widziano w łych dniach zaciętą wal 
kę orła - rybołowa ze szczupakiem.

Szybujący nad rzeką piękny 
okaz orła opuścił się nagle z szyb­
kością błyskawicy na wodę i wpił 
swe szpony w dużego szczupaka, po 
ozem. uderzając powietrze szeroko 
rozwarlcmi skrżydłami, usiłował 
wzbić się w przestrzeń ze swą zd > 
byczą, Szczupak jednak okazał się 
tak ciężki i tak mocno opierał się 
swemu wrogowi, że udaremnił wy- 
siłek orła.

Niema! pół godziny trwała ta

rozpaczliwa wałka, podczas której 
orzeł starał się wzbić w powietrze, 
a szczupak — dać nurka Wreszcie 
szczupak osiągnął przewagę i zanu­
rzył się pod wodę, pociągając za so­
bą znużonego o ta, który nie był już 
w stanie wydobyć swych szponów 
z ciała ryby.

Wkiótce potem orzeł i szczupak 
znów wypłynęły na pomierzchnię 
rzeki, ató już nieżywi.

8/czupak wskutek ran zadanych 
mu szponami orła, a orzeł utopiony 
przez szczupatfs.,

rn izm
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2R Zagfąbia
T E A T R  M I E J S K I  

W S O S N O W C U .
Dztś, o godz. 20 m. 15 teatr m iejski 

daje aroyśw ietną kom edie w 8-ch akt. 
B. W inaw cra pt. „Smaczny chleb kłam  
etwa" — w ro li tytu łow ej w ystępuję  
znakom ity aktor p. Józef Orchoń, któ­
ra to role grał już w Częstochowie.

Jutro o godzinie 20 m. 15 D. Niccode 
m iego „CIEŃ" w 3-eh aktach. W  roli 
tytu łow ej w ystępuję p. K rólikow ska z 
p. Balcerzakicm  na czele. Ceny m iejsc  
zniżone. Przedsprzedaż biletów  w fir­
m ie W- Czechowskiego, ul. 3_go Maja.

W
W dniu tegorocz. święta umariycli 

w Zagłębiu pogoda niedopisała. Od
wczesnego bowiem ranka do późne­
go wieczora padał bez przerwy 
deszcz. Pomimo niepogody ludzie 
jednak tłumnie spieszyli na cmen­
tarze, aby oddać hołd Zmarłym.

W godzinach rannych odprawione 
zostały nabożeństwa, a popołudniu 
nieszpory, poczem zań z kościołów 
wyruszyły na cmentarz procesje z 
udziałem księży.

W Sosnowcu na czele procesji 
szedł miejscowy proboszcz ks. ka­
nonik Jankowski.

Na cmentarzu w Sosnowcu przy 
grobie powstańców śląskich ks. pre 
fekł Gelbartowski wygłosił podnio­
słe kazanie, poświęcone pamięci 
Zmarłym

Płyta Nieznanego Żołnierza 
przed dworcem przybrana była 
kwiatami, wieczorem zaś oświetlo­
na lampkami.

WŁAŚCICIELE DOMÓW I PLA 
OÓW w BĘDZINIE UTWORZYLI 

KOŁO LOPP.
Z arząd  związku właścicieli do­

mów i placów w mieście Będzinie 
w zrozumieniu wielkiego znaczenia 
idei obrony powietrznej i przeciw 
gazowej szerzonej przez ligę obro­
ny pov, etrznej państwa utworzył 

, kolo LOPP. przy związku.
Zarząd związku zwraca się prze­

to z gorącym apełem do wszystkich 
właścicieli domów i placów, aby za­
pisywali się na członków koła L O, 
P.P., widomym znakiem tego bę­
dzie umieszczenie na domu wyda­
nej prw z LOPP. tabliczki, którą 
nabyć można w lokalu związku 
(Będzin, ul. Małachowskiego nr. 25)

2 działalności Kola spieki rodzicielskiej

■9 0 ©
W Będzinie po nieszporach rów 

nież wyruszyła na cmentarz proce­
sja z ks. kan. Pechem na czele. Ka 
zanie na cmentarzu wygłosił ks. 
pref. Placek.

Dziś o godz. 10 rano w miejsco-, 
wym kościele parafjalnym w Bę­
dzinie odprawiona zostanie msza 
żałobna za poległych 11 p. p. ziemi -• 
będzińskiej. Kazanie wygłosi ks. 
kanonik Peche. W nabożeństwie 
wezmą udział władze państwowe, 
samorządowe, wojskowe, szkoły i 
organizacje ze sztandarami.

Po nabożeństwie uformuje się

przy państw, seminarium naucz, męsk. w Dąbrowie

“01*0-----

P IE R W SZ E  PŁ A T K I ŚNIEG U  
W ZAG ŁĘBIU,

W czoraj przez cały dzień padał bez 
przerwy deszcz. W ieczorem  o g o d z in ie !  
pow ietrze s ię  trochę ozięoiio i począł 
padać deszcz ze śn iegiem .

-w. 10-

— K oncert popularny w Sosnowcu. 
K olo „Śródmieście" BBW R. w So»now  
cu urządza w n iedzielę w sa li  kina_tc- 
atru „Pałace" koncert popularny z
udziałem : kom. J. C iesielsk iej (śpiew), 

S zy  akow skiego (wiolenczela) oraz 
ork iestry  sym fonicznej, koła grodzkiego  
B B W R . pod dyr. E. Ś ieji.

Akom paniam ent dyr. E. Horbaczow  
rka.

Początek koncertu o godz. U -ej ra-
•ao.

— „Polska a zagranica". Jutro o g o ­
dzin ie 6-tj wieez. w lokalach zw. rezer 
w istów  ul. 3-go m aja 22 w Sosnowcu, 
prof. T. Pasierbiński w ygłosi odczyt

W lokalu  państw owego sem inarjum  
w Dąbrowie odbyło się  w alne zebranie 
członków kola opieki rodzicielskiej, na  
którom oprócz w szystkich niem al rodzi 
ców byli obecni dyrektor &ęininarjum  
p. A. Ziem ba i delegat rady pedagogi­
cznej p. prof. J. Jabłoński. Prezes kola 
pi Fn. Szpruch scharakteryzow ał naj­
pierw całokształt prac zarządu i omó­
w ił najw azm ejsze zam ierzenia na przy 
szłość. Z prac dokonanych w ub. roku 
szkolnym  przez koło opieki w ysuw ają  
się  na plan pierw szy: urządzenie kolo- 
tiij Ud nich w OłCzy pod Zakopanem dla  
kilkudziesięciu  uczniów przez przepiąć 
iiiUc ■ '••■nr w akacyjnych kosztem o- 
kolo 3000 zł., z czągo część koło pokryło  
z w łasnych funduszów, a resztą z uzy­
skanych subsydiów . kursy narciarskie 
w czasie lery j św iątecznych Bożego N a  
rodzenm; subw encjonow ał.ie przez kolo 
opieki rodzicielskiej w ycieczek krajo- 

ć&hawcźycii,'m. ii subw encją .600 zł. na 
tygodniow ą wycieczką pedagogiczną u- 
ozniów V  kursu do W arszawy; udzie­
lenie szeregu zapom óg najbiedniej- 
sżyrn uczniom oraz pomoc finansow a  
dla ehóryelt uczniów na pokrycie kośz- 
tów kuracji; udział w akcji dożyw iania  
prowadzonej przy w yb'tnej pomoey 
magistral.u m. Dąbrowy. 

vcb Pć> przyjęciu sprawozdania kasowe­
go ustępującego zarządu i kom isjji re­
w izyjnej zebrani w yrazili podziękowa­
n ie  dotychczasowem u zarządowi za je ­
go działalność i w ybrali nowy zarząd 
w mało zm ienionym  składzie.

N astąpnie dyrektor sem inarjum  w y ­
g łosił referat o stan ie szkolnictw a po­

wszechnego w Polsce i o akcji, prowa­
dzonej przez towarzystw o popierania  
budowy szkól powszechnych. N a w nio­
sek prozesa koła Fr. Szprucha zebrani, 
po w ysłuchaniu  reforalu  dyrektora A. 
Ziem by, pow zięli jednogłośn ie uchwa­
le o zapisaniu  się  na członków t-wa  
pop. bud. publ. szk. powsz. wszystkich  
członków kola opieki rodzicielskiej ze 
składką 4 zł. rocznie od każdego człon­
ka. W ten sposób koto t-wa pop. bud. 
pubL szk. powsz. przy sem inarjum  i 
szkole ćwiczeń w zrasta odęazu do stu- 
kilkudziesięciu  członków.

pochód, który przy dźwiękach or­
kiestry przejdzie na Płac 3-go ma 
ja do pomnika poległych 11 p. p., 
gdzie okolicznościowe przemowie;, 
nie wygłosi prez. Rzeczkowski.

Pieniądz jest ślisk i, zanim  
w ym knie Ci s ię  z rąk złóż go na 
książeczką oszczędnościową do 

K O M U NA L NE J KASY  
OSZCZĘDNOŚCI 

pow. Z aw ierciańskiego w Za 
wierciu.

Po zebraniu p.p. wychowawcy udzie 
la li rodzicom inforiria'ey.I o postępach  
w nauce, ich uczniów. ' za ub. okres
szkolny.

Bezpośrednio po zebraniu rodziców  
uczniów sem inarjum  odbyło sic  organ i 
zacyjno zebranie w szystkich rodziców  
dzieci 'szkol# cWićzeu prży 'śćminarjuhl, 
na którem  postanowiono powołać do ży 
cia  koło opieki rodzicielskiej szkoły  
ćwiczeń. Po referecie na tem at spraw
wychow awczych, w ygłoszonym  przez
kierownika szkoły ćwiczeń prof! T. 'P i­
sarskiego, wybrano zarząd koła opieki 
’ ustalono składko m iesięczną w w yso­
kości l  zł. m iesiącznie od członka. N a  
ząkończęijje. dyrektor sem inarjum  p. A. 
Ziem ba zachęcił również rodziców dzie 
ci szkoły ćwicz, do zap isyw ania sie  do 
koła szkolnego t-w a pop. bud. publ. szk. 
powsz. W obec przychylnego ustosunko  
wrnnia sie  rodziców tut. kolo tow. P. B. 
P. S . P . bodzie n iew ątpliw ie najliczniej 
szc z kół szkolnych na terenie Zagłębia.

p. k „Poska a zagranica".
W ejście bezpłatne.

— Zabawa „Czwórki**, K oło przyja­
ció ł harcerlsw a przy 4-ej zagl. driiż. 
harcerzy im. ka. J. Poniatow skiego, u- 
rządza jutro zabawą taneczną w -salach  
kolejow ego przysposobienia wojskowe­
go w Sosnow cu przy u licy  K ilińsk iego  

Do tańca przygryw ać będzie orkie- 
srta  jazzbandowa.

W ejście na zabawą śc iś le  za zapro­
szeniam i. O rganizatorzy proszą, że o 
i le  kto ze sta łych  gości, w zględnie chęt 
uych z poza koła chciałby wziąć udział 
w zabaw i0, a dotychczas z jakichkol­
w iek powodów n ie otrzym ał zaproszę, 
nia. może otrzym ać je  codziennie w go 
dżinach od 19 do 20 w lokalu 4 drużyny  
przy u licy  Nowej 49 (budynek szkoły  
powszechnej Nr. 19 I piętro).

C P O R T
I W Y C H O W I E  FIZYCZNE

— Św ięto 11 listopada w  ROgożnikui
Z in cja tyw y m iejscow ego koła B B W R . 
zaw iązał s ie  kom itet obchodu św ięta  
11 listopada. Do kom itetu weszli: pp. 
Btaszczykow na S tan isław a — przewód- . 
nicząea, Jag larz S tan isław  — wiccprze 
wodniczący, B iegań sk i S tan isław  — sę 
kretarz, Franusik  Stan isław , —zastępcą , 
sekretarza, Onak Jan — kom endant po 
chodu, Fęrdynów na S ylw ina, Możdżeń 
Ignacy, W atoa Mar j an, W atoła W łady  
sław , Cichoń Stanisław , Tr°fon S tan i­
sław  — członkowie.

W  w ig ilję  św ięta  wieczorem  odbę­
dzie sią capstrzyk. W  dniu U pochód 
do kościoła parafjainego w wSiem oni, 
wieczorem  uroczysta akadem ja przy  
w spółudziale wśzysdćićh orgariiżJcyij!''

— Święto Chrystusa K róla  w Rogo­
źniku. W  ub. niedziele obchodzono w  
Rogoźniku uroczystość Chrystusa Kró­
la. O godz. 10 odbyło sie  uroczyste na­
bożeństwo w kościele p arafjalnym 1 w 
Sieniom , na które udała się pochodem ' 
m łodzież szkolna i w szystkie organ iza 
oje. Po południu urządzono akademję. 
P rogram  akadom ji w ypełn iły: referat 
„Chrystus Król a Polska** — w ygłosił 
p. St. Franusik, inscenizacja „Chrystus 
i dzieci1* — w ykonały bardzo ładnie ; 
dzieci szkolne, żyw y obraz -  w ykonały  
rów nież dzieci Szkolne. Chór św ietlicy  
odśspiew ał k ilka pieśni re lig ijn ych  i 
w ykon ał insceniz/ecję. K atolick ie S M.
P . odegrało obrazek „Modlitwa zakon­
nicy". Na zakończenie odśpiewano ■ 
hym n: „My: chcem y Boga**;

Jeszcze o sisorcfe w 'szkołach
radżieże. Do hali fabryki „Józe

W m inister jum  W. R. i O. P w W ar 
sza w ie odbyła się w dniach 29 i 30 bor, 
konferencja w izytatorów  w ychow ania  
fizycznego z całej Polski, zwołana  
przez w ydział w. f. M inister jum  oświa
ty.

— I ł  listopad w Poraju. W Poraju  
odbyło sią organ izacyjne posiedzenie 
kom itetu obchodu uroczystości 11 lis to ­
pada.

W  skład prezydjum  kom itetu  w eszli 
pp.: prezes gm innego kom itetu  BB W R . 
w Poraju  p. Zygm unt Giersz — jako  
przewodniczący, oraz referent wyoho- 
w ania obyw atelsk iego związku strzelec  
kiego w Poraju p. K azim ierz Surow iec  
ki — jako sekretarz kom itetu.

Na program  uroczystości złożą się: 
nabożeństwo w m iejscowej kaplicy, po­
chód organizacyj pod pomnik poległych  
m ieszkańców gm iny Poraj, gdzie odbę­
dzie się  apel poległych.

Na&iepnia odbedzib

Podczs konferencji rozważano zaga  
dnienia  pracy instruktorsko - w y c h o ­
wawczej na polu w ychow ania fizyczne  
g'o W poszczególnych okręgach szkol­
nych. Zastanawiano sie  nad sprawą  
dokształcenia nauczycieli w ychow ania  
fizycznego na specjalnych kursach.

Tem atem  konferencji była również

S w ęd zen ie  ciała oraz w sze lk iego  
rodzaiu w yrzuty skórne u su w amm u i n - i g e

z kogutkiem
jest to idealny n ieszkod liw y  k o­
smetyk, usuw aiący  w ady  naskór  
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci  
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głośn a  sprawa rozwoju życia  sporto­
wego w szkołaoh i sposoby wprownd o 
nia w życie znanych postulatów  zjazdu 
kuratorów szkolnych, które obejm owa 
ły  tworzenie obok kółek sportowych  
szkolnych także i klubów międzyszi: d 
nych, które następnie zorganizow ałyby  
się  w ogólnopolski związek sportu 
szkolnego.

Zastanawiano się  nad m ożliw ośoa- 
m i zorganizow ania dla specjaln ie u z d d  
nionych sportowo uczniów -zawodni, 
ków rozgrywek m iędzyszkolnych okrę­
gowych, rozważano także m ożliwości 
pewnego kontaktu z związkam i spor to 
wem i państwowem i przez organizowa  
nie rozgrywek dla spraw dzenia i po­
rów nania dorobku przygotowań sporto  
wyoh m łodzieży szkolnej.

W szystk ie te sprawy znajdujące sie  
w stadjum  poozątkwej realizacji, bę­
dą jeszcze tem atem  dalszych konferąn  
ejL

N a konferencji obecny był przed­
staw icie l państw, urzędu wych. fiz. wi- 
cedyr. ppłk. E ngel, który poparł caiko  
w icie stanow isko zebranych w izytoto-

Jów “ w Czeladzi po w yrw aniu krat i o- 
kna dostali Mę złodzieje i skradli 7 pa­
sów skórzanych.

W artość skradzionych pasów obliczo  
na na trzy tysiące zł.

— Onogdaj do garbarni J . Rozon- 
lę r g a  na kolonji Zio’onej w Dąbrowic, 
d osla li s ię  złodzieje, skąd skradli wię­
kszą ilo ść  skór bukatowych, wartości 
1225 zł.

Sprawców kradzieży p olicja  szuka.

W ALASIEW IOZÓW NA W JA P O N JI.
Japońska agencja  „Rengo** donosi, 

że w dniu 4 listopada rb. odbędą się w 
N agoya w ielk ie zawody lekkoatletyce  
no, zorganizowane na cześć W alasiew i 
czówny.

N a zawodach tych polka startow ać  
będzie na trzech klasycznych dystan­
sach, a m ianowicie: na 60 m., 10i) m. < 
1000 m.

f-Fpry sportowe Japonji ze szczegół 
nem  zainteresow aniem  oczekują w yni­
ku W alasiew iezów ny w biegu na 1000 
metrów, przytem  cała prasa ze zduinie 
niem  podkreśla n iezw ykły fakt, że w 
w jednym  dniu ta sam a zawodniczka 
zaatakuje tak różne dystanse, jak 60 * 
ID O 0 m etrów
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STANISŁAWA WALASIEWI- 
CZÓWNA,

X Ostateezny termin ubiegania się 
o V. G. S. w Sosnowcu. Miejski komi­
tet W. F. i P. W. w Sosnowcu pidaje 
do wiadomości zainteresowanych, że o- 
statoczny termin ubiegania sic o POS. 
.upływa z dniem 12 bm. Przypomina 
zarazom tym, którzy posiadają legity­
macje z ważnością do 81 grudnia br. 
żo o ilo w tym terminie nie odnowią, 
stracą prawo do ubiegania się o sto­
pień następny POS. i zmuszeni będą

rozpocząć próby od początku.

Organizacje opoważnione przez P. 
U. W. F. 5 P. W. do prowadzenia prób 
we własnym zakresie, winy nadesłać 
protokuły prób do komitetu, na ręce 
profesora Korwin-Olszewskjego do 
dnia 10 bm.

Żadne reklamacje po typa terminie 
uwzględnione nie będą.

K IN O

dawnej
K i n o - T e a t r  „ U d z i a ł o w y

Dziś i dni następne
Wielki dramat niessnowity w-g słynnej powieści 

EDGARA A. POEG,

Czarny kot
Najmięksi mistrze maski BORYS KARLOFF, BĘLA LU 

GOSI oraz wiośniaiia Jacqueline Wells
Nadprogram Tygodniki Paramountu, oraz dwuaklowa

komedja.  _____
iW.krótce: B I T W A.

Nr. 30t

HUMOR.
OT, ŻYCIE.

Noc. Na moście pusto i ponuro. Przy. 
barjerze stoi człowiek i ponuro patrzy, 
w płynące wolne fale.

Znać po nim, że się biedak nosi z za 
miarem przechylenia barjery i Tzuce- 
nia w oilmęty wody. Widząc to, jakiś 
spóźniony przechodzeń podbiega do de 
sperata i chwyta go za ubranie, w , osta 
tniej prawie chwili.
- — Szalony człowieku, woła z wyrzu 

tern — co czynisz, nieszczęsny1?! Zasta. 
nów się, chodź, siądziemy na ławce, pc 

• rozmawiamy kilka minut ó powabach 
życia.

; Po kilku minutach rozmowy, obaj 
wstali z ławki, uścisnęli sobie prawice 
serdecznie, ucałowali się i obaj jedno­
cześnie rzucili się do Wisły.

MORALNOŚĆ.
— Moja kochana, powiedz mi, czy to 

jest moralne, gdy kobieta rozbiera się 
przy mężczyźnie?

— Oczywiście, że bardzo niemoralne, 
gdy ten mężczyzna... niema pieniędzy.

Na międzynarodowych zawodach 
w Japonji, nasza świetna rekordzi- 
stka uzyskała cztery pierwsze miej­
sca, bijąc w dwuch biegach dotych­

czasowe rekordy świata.

g€ iP ® rB ika

KINO

X Budowa trybun na stadjonie w 
w Czeladni. Magistrat czeladzki prze- 
] iowadza dalszą serję robót na stadjo- 
nie miejskim w Czeladzi.

W ostatnim tygodniu rozpoczęto ro 
boty ziemne przy budowie trybun. We­
dług obliczeń trybuny pomieszczą oko­
ło 4 tys. 'widzów. .

O ile pogoda dopisze jeszcze przez 
2 tygodnie prace wstępne będą ukoń­
czone!, W następnym roku przęprow.a 
dzonę będą częściowe nakryci^ jrybui>.

0feecnie czynione są starania o, do­
prowadzenie wody na stadjon miejski 
celem urządzenia ślizgawki i toru ho­
kejowego w zimie.

Magistrat zamierza- zwrócić się z 
prośbą do to w „Saturn" o przeprowa­
dzenie rur wodociągowych w Nowej 
Kolonji do boiska. Robotami kieruje 
p. B. Szlauer.

Dziś szampańska prcji jera pod znakiem orgjastycznego | 
śmiechu i pikanterji

Anny Ondra
w arcykomedji p. t.

|pAtAcE| |  Całuj mnie jeszcze )
_ _ _ _ _  ^  _ r .  . . 1  ,  „ I  - - - - - - -  T m g . - Ł Ł a r . w a a . ' -  . ■  - z - Ł z = n  j |

°Wkrótce: Największy przebój sezonu „DON JUAN"

r r r
i v r p Ty

d i . i i i
P r z y  c i e r p i e n i a c h  h e h o r o i c a i w y c h
( B lł lA C H . SW ĘDZENIU . P IE C Z E N IU  1 
K R W A W IE N IU ) S T O S U JE  SIC

ORYGINALNE CZOPKImmmi
Q A S S C K I E G O

P r z y  z e w n ę t r z n y c h  o u z a c h  h e m o r o i o a i h y c h .
S T O S U JE  S IĘ .M A Ś Ć  , . V A  R  I O  O  L ' (C-PO.POW5KIEŁQ.)

Kino Teatr

Aśt

Dziś DziśNiezapomniany Król Cyganów
t H o s e  M o j i c a

znów stworzył wspaniały film. p. t.

Pleśń Kozaka
Tełen życia, tempa, i rozhukanych pieśni kozackich 

oraz znanej pieśni hebrajskiej Eli UH lomo azawtoni

ZDROWIA JEDYNIE

kC O K O L W IE K
WIELOKROTNIE

Nadprogram: TYGODNIK L|QXA
Piątkj, soboty i niedziele: passe, par lout nieważne. 
Początek seansów o 16 ^ nieńwelę I  śwUta o 14-ej 

Wkrótce: II części ęZŁOWlEKA MAŁPY

KUPIĘ wannę używaną lano - żelaz­
ną, Wiadomość filia „Expresn" Gro- 
dzi.ee. . - '
KANIA STANISŁAW zgubił książecz­
kę wojskową wydaną przez PKU. So­
snowiec________________ _____________
BĘDKOWSKI STANISŁAW zgubił 
książeczkę wojskową wydaną przez P. 
K. U. Będzin.

I M E i C Z Ł Ę C Z 23.

Zemsta Komara
p o w ie k  napisana z d a l n i e  dla „ E x r e su  Zazębia"

Drogi m ó l stary Przyjacielu! gi, że gcly posłyszałem  jej głos,
Kozrlv człowiek ma serce, które zostałem z m iejsca oczarowany! 

lubrSatV Se figle wtedy, kie- Tak nagle, tak  niespodziew anie -  
dy sie tego najm niej spodziewamy, w ciągu godziny jestem  je j cały 
Zresztą, drogi szefie — pewnie* 
sam w młodości* swojej* na w łasnej 
skórze o tern się przekonał. K rotko 
mówiąc: Zakochałem się! Zakocha­
łem się od pierwszego spojrzenia i 
nie w ątpię, że moja ukochana po­
dziela również moje płomienne u- 
czucia. A cudna to kobieta! - Wdzię 
czna postać, alabastrow ej białości 
tw arzyczka, błękitne, duże oczy i 
złoty, falujący włos,.. Trochę podo­
bna do panny Treny Laniekiej, ale 
— wierz mi, drogi przyjacielu — 
piękniejsza! — Stokroć piękniej­
sza!... P oprostu  nieziemskie zjaw i­
sko, — anioł!... A jak a  dobroć i czu 
łość prom ieniuje z każdego jej spój 
rżenia!... J a k a  g racja  w każdym  ru 
(hu! — A jak i glos!... Poprostu  
śpiew... no, jakby  się tu w yrazie.- 
no,.., sło... ech! — słowik niema ta

YV U l C J g u  j ------------------  t  • 1)

bez reszty... Zresztą co dziwnego? 
— Żyjemy przecież w dwudziestym  
wieku! — szybkie tempo życia — 
szybkie tempo miłości! — Byłbym 
szczęśliwy zupełnie — byłbym naj­
szczęśliwszym z ludzi, — gdyby nie 
sm utek, że... że... — wybacz drogi 
P rzy jacielu  — spowodu m ojej wiel 
kiej miłości — spowodu tej ko- 
biettt... pardon — tego anioła — 
musimy się rozstać na długo!... Mo 
ja  ukochana ju tro  wyjeżdża w po­
dróż zagranicę i ja  dałem je j słowo 
(w uniesieniu miłosnem), że będę 
je j wszędzie dotrzym yw ał towarzy 
stwa... W yobrażasz sobie, że u boku 
tak  pięknej kobiety nie będzie mi 
się nudziło, że powinienem być 
szczęśliwym... I... byłbym  nim! — 
Byłbym nim... gdyby nie to, że Cie

no sio... ecu: -  .................  bie, mój najdroższy P rzy jacielu
kieec ciosu! — Takim  głosem chy- * muszę tu  zostawić i to tak  nagle,
ba tylko bajeczne syreny w abią do bez przyzwoitego pożegnania... Ale
siebie... N ie dziw się więc, mój Dro niem a innej rady! -  J a k  wszyst-
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kie piękne kobiety — i mój anioł 
jes t trochę... trochę kapryśny... Po 
stanow ienia nie odprowadzi Oczy 
wiście ja  mógłbym uzye na nią swe 
go wpływu, ale... czyż wypada za­
raz w pierwszych dniach szczęścia 
okazywać swoją egoistyczną wolę? 
N i$  — tego uczynić — naw et dla 
Ciebie — nie potrafię! — Nie mógł­
bym znieść łez w oczach tego anio­
ła!... Spełniam  więc ten iej kaprys 
choć serce mi się k ra je  na myśl. że 
pociecha jes t tylko szczęśliwa oko­
liczność, że na umjem m iejscu obe- 
cine dotrzym uje szefowi tow arzy­
stw a W racz

To dzietny chłopak i, sądzę, że 
w części p rzynajm niej m niej po trą  
fi mnie zastąpić. Pożarom wszyst 
kie nasze w ielkie kłopoty są już po­
likwidowane, a co do N ejm ana lo 
mam stuprocentow e przeświadcze­
nie, że dacie solne z nim we dwóch 
radę...

Oczko przerwał w Tern miejscu.
_  Aomar?... — w y m k i półgło-

gem   co o K om arze iinpisać?...
Hm... trzeci w a n e d  n,. stewo hono­
ru... nie żarty  hm...

— Pal d ja lli  Kom ara! — Co 
co mi teraz zrok ’’ - - A słowo ho­
n o r u ?  — Niema żadnego znaczenia
  wymuszone; W y n r  szo-ne!..
A przytem  d v .e  rundw m ń M ię: 
clzy uczciwcmi ludśmi a bandytam i 
spraw y honoru nie isln ieją! .. Tak, 
t ak! _  Czekaj draniu, Kom arze! 
— Szef się z tobą. rozprawi... bo­

bo... tego — ja, już nie m am  cza­
su!... I  Oczko znowu chwycił za pió 
ro...

Co dc mnie - to zleconą sobie 
funkcję jak  n a j s a  ranni ej w ypełni­
łem, narażając  przez zbytnią może 
gorliwość życie, ale... o tern nawet 
nie w arto  w spom inać’.... Szef — 
zresztą jak  zawsze - słusznie się 
domyślał — k r y j ’w i  i ;,cpt: — par 
ter, naprzeciw  zakrętu  1 lotki scho­
dowej — zam askowane wejście w 
ścianie. — J a  z łatwością odszuka­
łem, więc i szefów. nie nastręczy 
to również dużej i nuli.ości. Żałuję 
tylko, że uie pochwyciłem Kom a­
ra!... N iestety! — Spłosz my (wido 
czme mnie dojrzał) - -■ raiow ał się 

uc ieczką  przez oki o . Sj cii się 
po rynnie i przepadł w ciemno­
ściach... Ogromnie się. przestraszył 
i sądzę, że m u sie juz cdniechciało 
z nami zadzierać. W kożdymbądź 
razie należy mieć nad nm czujne 
oko. bo czyż można pizew idzieć eo 
tak i drań  może przeciwko nam uk­
nuć? — A szefa on nie ium okrop­
nie... Niech więc szef uważa na  sie 
bie... Kończę już, bo r a s  ucieka, a 
m oja najdroższa rnna oczekuje... 
Z drogi anpiszę więcej.

Łączę moc najserdeczniej­
szych pozdrowień i życzenia 
wszelakiej pomyślności

Michał i łezko, 
d. c. n.


